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CHGŁNSKI 


Chełm, dnia 1-56 Lutego 1926 r. 


kie Cena numeru 20 gr. 
Rok II. 


 IUUSTAORANY 


BEZPARTYJNE PISMO TYGODNIOWE. Egzem=j 


ił 


PRENUMERATA 


za 1 kwartał 2,50 zł. 
za 1 rok 10 zł. 


Adres Redakcji i Administracji Chełm, ul. Lwowska 7 (nad „Pom 


Ceny ogłoszeń: za l w mm. 7 gr.; 


za słowo. 


ENER aeea 


ewy 
„ Przed tekstem za 1 w. m/m. 15 gr., w tekście za I w. m/m. 20 gr., za tekstem 
strony przed tekstem i w tekście dzielą się na 3 szpalty, za 
tekstem (zwyczajne) na 5 szpalt. Drobne ogłosz. za wyraz 5 gr., tłusty druk podwójnie, duże litery jak 
Dla poszukujących pracy za I wyraz 3 grosze. 


Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. droższe. 


Kryzys gospodar czy 


i program leczenia. 


Największą troskę naszą stanowi obec- 
nie ciężki stan gospodarczy i rozwija- 
jące się na jego tle bezrobocie oraz 
ogólne zbiednienie kraju. Oplnja publi 
czna we wszystkich swoich organizo- 
wanych ośrodkach wypowiada się za 
pośrednictwem organów prasy za ko- 
niecznością stosowania metod uzdra 
wiających. 

Każdy kto cierpi szuka winy poza 
sobą, nie chce się jej doszukiwać w so- 
bie, obecnie cierpi cały naród, wszyst 
kie grupy sp<łeczaństwa pracujące i 
produkujące. Cierpi rolnik, który musiał 
zredukować w dużej mierze potrzeby 
konsumcji I produkcji, na którego bar 
kach leży zbyt wielki ciężar utrzyma: 
nla na odpowiedniej stopie organizacji 
państwowej pod względem jej potrzeb 
finansowych. Cierpią rzesze robotnicze 
pozbawione pracy, które zamiast po 
mnażać pracą swoją dobro publiczne 
zjadają skromne zapasy dochodu spo- 
łecznego. Ni: powiem żeby cierpiał, 
ale żyje nienormalnie bez możności 
pełnienia swej funkcji w gospodarstwie 
społecznem kapitalista — przemysło: 
wiec, który ze względu na brak kredy 
tu, ze względu na drogi kredyt, oraz 
ze względu na słaby popyt zmuszony 
jest redukować  produkcię, zmniejszać 
pracę, a często całkowicie zamykać 
warsztat wytwórczy Żyje nienormalne 
kupiec, który otrzymuje towar zbyt dro- 
gi, bo obciążony dużemi odsetkami od 
kapitału, obciążony dużemi śwladcze- 
niami socjalnemi, oraz drogą pracą ro- 
botnika, produkt z takiemi obciążenia 
niami nie prędko znajduje chętnych na- 
bywców, kupiec zaś, budujący swoje 
istnienie na powolnym ruchu towarów, 
obciąża je również nadmiernemi zyska- 
mi tembardziej odstraszejącemi konsu 
menta od produktu, 

W ten sposób maleją zapasy, zmniej: 
sza się ilość pracy społecznej, zmniej- 


| sza 
| zmniejsza 
| między społeczeństwo, obniża się po 
| ziom 


ilość dochodu społecznego, 
się ilość dóbr do rozdziału 


się 


życia | 
warstwach. 
Gdzież leży przyczyna niedomagań? 
Czy wyłącznie w naszem ustawodaw: 
stwie, względnie w organach ustawo- 
dawczych narodu? Czy w poszczegól 
nych rządach, — które się tak często 
u nas zmieniały, względnie w poltyce 
gospodarczej poszczególnych ministrów 
skarbu? Czy zbyt drogiej i rozrzutnej 
organizacji państwa? Czy w polstyce 
socjalnej narzuconej przez reprezentan 
tów klasy robotaiczej? Czy w zbyt ma- 
łej wydajności pracy robotnika? Czy w 
nadmiernych zyskach kapitalisty I ku 
pca? Czy w nienormalnie funkcjonują” 
cej organizacji finansowej, — uniemo- 
żliwisjącej korzystanie z długotermino- 
wego i taniego kredytu? Czy w zbyt 
wielkiej pochopności obywatela do nad: 
miernych wydatków na przedmioty im 


potrzeb we wszystkich 


portowane z zagranicy i obciążające 
gospodarstwo społaczne długiem wo- 
bec niej? 


Wśród wszystkich wymienionych czyn- 
ników można odnaleźć część winy, a 
suma tych win składa się na obecne 
połołenis zwane „kryzysem gospodar- 
czym”. 

Nie należy więc nikomu szukać winy 
poza sobą a powaga chwili wymsga — 
aby całe społeczeństwo we wszystkich 
grupach i klasach społecznych i pań 
stwowych potrafiło uderzyć się w pier- 
sj, przyznać się do win I programowo 
zaczęło dążyć do naprawy. 

Jak słusznie zaznacza w swych arty- 
kułach „w kwestji robotniczej” Roman 
Dmowski, nie może być normalnego 
życia gospodarczego bez taniego I dłu- 
goterminowego kredytu, bez zmniejsze- 
nia obciążenie produktu ciężarami wy 
nikającymi z ustawodawstwa społecz- 
nego, bez zwiększenia ilości pracy, bez 
doprowadzenia zarobków robotnika do 
poziomu, odpowiadającego zamożności 
kraju, bez zmniejszenia  kosztownej 
administracji produkcji -- bez zmniej: 


oca“) Skrzynka poczt. Ne 59. 


| szenia 
| niczej skali apetytów na zyski ze stro: 


nieracjonalnej, a często rozbój- 


ny przedsiębiorców w przemyśle i 
handlu. 

Dmowski szukając dróg ratunku 
stwierdza, że „dziś miejsca na zbyt 
wielki liberalizm ekonemiczny nie ma” 
i dlatego też utrzymując system gospo- 
darstwa indywidualnego — należy go 
leczyć, zmnisniać Ii dostosowywać do 
potrzeb kraju przez nacisk i kontrolę 
państwa, wyrażającą się szczagólniej w 
utrzymaniu przez państwo w swoich rę. 
kach kredytu używanego na popiera» 
nie w przemyśle i handlu wyłącznie 
tych warsztatów, które gwarantują ra- 
cjonalny rozwój pod każdym względem. 

Niezależnie od nacisku kontroli i po- 
lityki kredytowej Państwa, o czem win- 
ne myśleć kierownicze organy państwo- 
we, — czas jest wielki aby całe społe: 
czeństwo uświadomiło sobie stan obec: 
ny i poczuło się do obowiązku zawró: 
cenia z dotychczasowej drogi, która 
Państwo prowadziła na krej przepaści. 


Przyczyna złego. 


Mamy taki rząd, na jaki zasługujemy; 
znane to powiedzenie wskazuje, gdzie 
tkwi przyczyna złego, jakie się rozpa* 
noszyło w Polsce niby „Odrodzonej*. 
Jest naprawdę żle! Trzeba to śmiało 
mówić wbrew przestrogom słabych du* 
chów, które jak ognia każą unikać 
publicznego stwierdzenia tego, że zło 
rządzi Narode'm. Oczywista nie przy: 
stol nam krakać w naszem bladaniu, 
lecz zuciąć się w świadomości, że źle 
jest i że musi być lepiej. Widząc bra- 
ki, dążyć będziemy do stworzenia war- 
tości życia nie dzisiejszego. (Ulświado: 
mienie to musi być, i musi być po: 
wszechnem, musi przeniknąć do naj- 
głąbszych warstw Narodu, aby wykrze- 
sać wspólny Czyn.—Lecz od czego za: 
cząć? 

Różnie to pojmowali dzisiejsi zbawcy 
Narodu, zakrojeni na miarę i fason 


dir. Z. 


przewódców tej lub innej partji. Ten 
każe budować drogi, boć to jest fun 
damentem handlu i przemysłu, ten 
znów pakuje państwowy grosz w pry- 
watne przedsiębiorstwa, uważając, że 
im więcej jest obywateli bogatych w 
państwie, tem bogatszem staje się 
Państwo, ktoś inny chce darować bez- 
rolnym ziemię, odebraną własnym oby: 
watelom, są nawet tacy, którzy widzą 
zbawienie w królu lub cesarzu — po- 
wołując się na lata przedwojenne, kie 
dy to ludom panowali najjaśniejsi i 
kiedy to piwo kosztowało cztery centy 
a funt chleba trzy kopiejki. Tyle róż: 
nych teorji zbawczych... 

Nie zważając w jakich wylęgły się 
one głowach, zaróćmy uwagę na jakiem 
tle one powstają; co jest tem „Spiritus 
movens“ co takie myśli rodzi. Smutne 
doświadczenie naszego życia państwo- 
wego nas uczy, że niema prawie ludzi, 
którzyby w najszczytniejszerm haśle nie 
chcieli widzieć choć odrobinę inte- 
resu. Pojęcie tego „interesu* można 
różnie tłumaczyć; "może to być tylko 
partyjny interes w tym wypadku 
pół biedy jeszcze — ale częściej spo 
tykamy się z „interesem* w najobskur: 
niejszem tego słowa znaczeniu. (Ostat- 
nie aresztowania wysokich urzędników 
instytucji państwowych i społecznych). 
I tu właśnie dochodzimy do źródła 
złegol 


Zatem nie jest jeszcze ostatecznem 
złem to, że państwem rządzi się we- 
dług systemów nieodpowiednich w da: 
nej chwili; nasze państwo jest zbyt 
młodem, aby mogło mieć już wyrobio- 
ne i utrwalone systemy postępowania. 
Nie o systemy chodzi! Systemy zdobę:* 
dziemy własną pracą i doświadczeniem. 
Ale co nam pomogą systemy, najbar 
dziej nawet odpowiednie, skoro nie 
mamy ludzi ku temu odpowiednich. 
Panuje ogólne przekonanie, że na ciele 
państwowego ustroju żeruje tysiące pa 
sorzytów, działających w imię dobra 
Ojczyzny. Jest faktem niezbitym, że 
wysocy urzędnicy popełniają różnego 
rodzaju malwersacje; widzi się, że 
zbrodniarzy tych.nie wtrąca się jako 
innych łotrzyków do ciemnicy, lecz re 
zerwuje się dla tych eks'ministrów spe- 
cjalne jakieś względy, areszta domowe 
it p. Względy, względziki, protekcje 
na tle znieprawnienia moralaego, zani 
ku odpowiedzialności wobec sumienie, 
zaniku poczucia prawnego porządku! 

Tu właśnie tkwi istota złego! Dusza 
społeczeństwa choruje — czy na cho 
robę powojenną — może — przynaj: 
mniej wszyscy tłumaczą sobie zanik 
moralności jako pośredni wynik wojny. 
Choroba przewlekła występuje w corsz 
ostrzejszych objawach, wymaga ona 
radykalnego lekarstwa. Lekarzem nie 
może być ten czy ów zbawca ojczyzny. 
Dyktatura żadna nie pomoże... Tutaj 
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trzeba wspólnego wysiłku wszystkich 
ludzi dobrej woli, zrzeszonych istytu 
cyjnie niewidoczną nicią organizacji, 
opartej na wewnętrznym nakazie du 
szy, niezarażonej jeszcze ogólnie panu- 
jacą zarazą. Do czynu niechaj wystą- 
pią ci wszyscy marzyciele - idealiści, 
którzy dotąd trzymali się zdala od go: 
rączki życie, hołdując swojej spokojnej, 
lubiącej ciszę, naturze. Ci ludzie, któ: 
rzy kierują własne życie według kom 
pasu Idei Prawdy, Dobra i Piękna, ci 
ludzie powinni wystąpić na czoło spo- 
łeczeństwa i zawrócić je ze złej drogi. 


Gwułtu! co się dzieje! 


Zjeżdża do Chełma na dzień 7 lutego 
teatr niebylejaki, tentr Koła Wiejskiej 
Młodzieży ze Świerż. Przyjeżdża by wy: 
łuskać z porządnych kieszeni Chełma 
choćby groszy 50 na budowę Domu 
Ludowego. (Cena biletów od 50 groszy 
do 2 złotych). Uzbrójcie się zatem ko- 
chani Chałmszczanie w grosze | dużo 
cierpliwości i przybądźcie tłumnie o 
godzinie 16 do Teatru kolejowego lub 
o godzinie 20ej do Sali Starostwa — 
wszystko to w niedzielę 7 go lutego. 
Przyjdźcie koniecznie, a jeżeli nie to 
pamiętajcie, że kiedy wiosenną porą 
przyjedziecie do rozkosznych Świerż na 
zieloną trawkę, to przypomnimy Wam, 
jak nas przyjęliście i odpłacimy pięk- 
nem za nadobne; a piękne dziewoje 
Świerżowskie nie spojrzą nawet w Wa- 
szą stronę, a Antki nasze (występują 
właśnie w Królowej Przedmieścia) przy- 
pomną Wam, o ile do Świerż zawita 
cie w nockę ciemną przypomną Wam, 
żeście nie pomogli wystawić Domu 
Ludowego. 

Zatam przybywajcie Drodzy Goście 
tłumnie na „Królową Przedmieścia“ 
dnia 7 lutego, a pamiętajcie o godz. 16 
w teatrze kolejowym lub o godz. 20 
w Sali Starostwa. Do miłego zobaczenia. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
7. Romualda Op. 
8. Jana z Matty W. 
9. Apolonji P. M. 
Schoiastyki P. 
Obj. N, M.P. z Lourd. 
Eulalji P. 
. Jana i Doarost. 
. Walentego Kapł. M. 


Z MIASTA. 
„*„ Dyżur aptek. Od soboty 6 lu- 
tego b. r. dyżuruje apteka. 
xe Dziś, sobota, 6 b. m, maska» 
rada „Sokoła“ w sali „Resursy”. 


N 5. 


se Odczyt. W środę dn. 10 b. m. 
wygłosi p. Dr. T. Gniazdowski, w sali 
„Resursy* odczyt z przezroczami p. t. 
„Alkoholizm i alkohol jako klęska spo- 
łeczna*. 

«e Wiec poselski. W dniu 14 bm. 
odbędzie się w sali Starostwa wiec 
posła wice marszałka Sejmu p. Jana 
Dębskiego — o godz. 1 szej ppłd Te 
go samego dnia, wieczorem w sali, Re: 
sursy“ wygłosi pan poseł, wice marsza- 
łek odczyt na temat „Od Wersalu do 
Locarno". 

Po wiecu odbędzie się zebranie de- 
legatów stronnictwa „Piast. 


ę*, Praktyki rolne. Komunikują 
nam, że termin nadsyłania zgłoszeń na 
praktykę rolną krajową i zagraniczną 
zostaje przedłożony do 20 lutego b. r. 
Z praktyk krajowych zasługują na szcze- 
gółową uwagę 

1) ogólno rolnicze w Poznańskiem, 

2) mleczarskie, 

3) pszczelnicze. ° 

Kandydaci winni: 

a) mieć ukończoną szkołę rolaiczą i 
posiadać praktyczną znajomość pod- 
staw relnictwa, 

b) odznaczać się nieposzlakowanym 
charakterem i w związku z tem przed- 
stawiać zaświadczenie instytucyj — wzgl. 
osób odpowiednich, 

c) zobowiązać się do pracy 
nej na terenie wsi polskiej. 

Do dnia 20.1 należy przesłać poda- 
nie z życiorysem, odpisami śŚwiade- 
ctw | zaświadczeniami pod adresem: 
Centralnego Związku Kółek Roln. w 
Warszawie, ul. Tamka 1. 

Praktyka trwać będzie od kwietnia 
do października 1926 r. 


x» Sprostowanie, Skutkiem opu- 
szczenia przy składaniu kilkunastu wier- 
szy artykułu zamieszczonego w popjzed- 
nim numerze „Ch. Kurjera I.“ p.t. 
„Szpital Okręgowy w Chełmie“ wkradły 
się pewne pomyłki, które niniejszem 
prostujemy: 1) 2-ga Okręgowa Skład- 
nica Sanitarna, zaopatrująca w mate- 
rjał sanitarny szpitale garnizonowe, izby 
chorych i wszystkie wogóle formacje 
korpusu, jest instytucją całkowicie sa 
modzielaą i niezawisłą od Koxendy 
szpitala, podlegającą wprost szefowi 
sanit, 2) kierownikiem apteki szpital: 
nej jest p. kpt. Konstanty Ochocki, po 
mocnikiem zaś jego p. por. apt. Kruc- 
ger. 


«*» Dowody rzeczowe do odebra- 
nia, W sprawie oskarżenia An- 
drzeja i Wiktorji Rudników, mieszk. 
wsi Borowina, gm. Pawłów, w roku 
1922, były dołączone jako dowody rze- 
czowe: para butów z cholewami, stara 
kurtka watowana szara, jedna czarna kur- 
tka podarta, imbryk emalj. ceglasty, 
garnek i dzbanek gliniany i portmo: 
netka żółta. Rzeczy te zostały znalezio- 


społecz: 


M 5. 


ne przy zabitych bandytach Teodorze 
Semeniuku i Michale Drążku. Rozpo 


rządzeniem władz prokuratorskich mo- | 


gą je odebrać prawi właściciele, lub 


ich spadkobercy w Komendzie Policji | 


w Chełmie. 

+e Służba domowa. Chcąc ukró 
cić wyzysk nielegalnego stręczycielstwa 
sł.żby domowej i takowy zlikwidować, 
Ekspozytura Państwowego (lrzędu Po 
średnictwa Pracy w Chełmie zwraca się 
z apelem do P.P. Gospodyń, które do- 
tychczas zwracały się po służące do 
faktorek, uprawiających swój proceder 
nielegalnie, aby zgłaszały zapotrzebo- 
wania na służbę domową do wspom- 
nianej Ekspozytury, mieszczącej się 
w gmachu Sądu Pokoju na pierwszem 
piętrze. 

Pominąwszy, iż popieranie działal- 
ności nielegalnych peśredników uznany 
przez państwo za szkodliwe, jest niee- 
tyczne, to z drugiej strony daje moż: 
ność szybkiego wzbogacenia się faktor- 
kom, które dochodzą do tego, pobie- 
rając zarówno od pracodawcy, jak i 
pracobiorcy wysokie bardzo opłaty (od 
5 do 10 zł.) 

Jednocześnie wzywa się do rejestra 
cji wszystkie pracownice z grupy służby 
domowej znajdujące się cbecnie bez 
pracy. 

Za przyjętą służącę pracodawca opła- 
ca 50 groszy, tytułem zwrotu kosztów 
kancelaryjnych. Skierowana do pracy 
służąca nie ponosi żadnych kosztów. 

Zgłaszające się kandydatki winny po- 
siadać dokumenty osobiste i świadec- 
twa z poprzedniej pracy, co niezbędne 
jest przy rejestracji. 

„„ Przyjechał wesoły końmi, a 
poszedł smutny piechotą  Wasyń 
czuk Marcin z Ochoży, który pozosta: 
wił wóz z parą koni pod opieką ma 
łego chłopca, a sam poszedł do kc- 
ścioła. Musiał to zauważyć, jakiś ko 
niokrad i zaczął obserwować. Po pew- 
nym czasie chłopak oddalił się na 
chwilę do sklepu, z czego nie omie- 
szkał skorzystać opryszek — momen- 
talnie zaprzągł konie i odjechał w nie- 
wiadomym kierunku. Wasyńczuk po 
niósł stratę przeszło 600 zł. Policja za- 
rządziła za złodziejem pościg. 

w”, Czcicielka Wenery. Karwat 
Zofja, Piłsudskiego 1, złożyła tak szczod- 
rą ofiarę Bachusowi, że aż wywołała 
awanturę na ulicy, czem ,zgorszony" 
policjant, odprowadził ją do Komisar- 
atu. 
+”: Czyja zguba? Poster. policji w 
czasie obchodu swego rewiru, znalazł 
przy ul. Kolejowej — róg ul. Okrzow- 
skiej czarne, krótkie palto męskie, czar 
ny kamasz z prawej nogi, parę skórza- 
nych męskich rękawiczek i chusteczkę 
do nosa, ze znakiem „M“. Rzeczy le 
są do odebrania w  Komisarjacie Po 
licji, 
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NIEZWY 


ŁY KAPRYS PRZYRODY. 


Str. 3, 


Do najciekawszych osobliwcścł słynasgo Yoxamito - National - Parku w Kaliforaji 


należy głaz, tzw. skała djabelska, wiszący ponad przepaścią 1000 metrową. 


Te- 


ryści cheący są popisać odwagą, % upodobaniem wspiaają się na ten głaz, ażeby 
tem wygodniej mós podziwisć wspaniały widok rozticzający się naokoło. 


sa A fe! Erlch Pesia i Goldman 
Jankiel, Hrubieszowska 4, mając ku 
sobie jakąś niechęć wyładowali ją na 
ulicy w postaci awantury, a nawet 
wzajemnego dotkliwego pobicia. Spra 
wą oddano sądowi. 


x*ą Jedna z wielu. Brun Ryfka, 
Uściługska 16, zrobiła sobie z ulicy 
zlew do wylewania nieczystoś.ii Tym 
razem się nie udało, gdyż zchwytał ją 
na tem policjant, 


„*„ Z paskarskiej dziedziny. Brak 
cenników stwierdzono w sklepach Edel 
sztajn Pini, Adrjanowska 4 i Rozenfeld 
Cyrji. U tej ostatniej prócz tego nie- 
słychane brudy w sklepie. 

Zaś Lipszyc Berek, Pocztowa 38 i 
Liberman Szulim, Budowska 17, wyku- 
pywali zboże przed rogatkami. 

+ Nie kupować — w jatce Gryn- 
bauma Abr. Lubelska 57, bo znowu 
stwierdzono tam brudy iście „wschod- 
nie“. 

„*, Bójki i awantury uliczne — 
urządzili sobie Szporer Szlome, Szkol 
na 13 i Rozen Abr. 


niewiasty Barcińska Marja i Adamson 
Konstancja, Obłońska 39. Odnośne pro- 
tokuły skierowano do Sądu. 

s*a Dostawca wojskowy—od zgni- 
łego mięsa. W jatce t. zw. wojsko- 
wej Chaima Cymermana skonfiskowa* 
no 47 kg. mięsa, pochodzącego z nie- 
legalnego uboju, kompletnie zepsutego, 
które zniszczono. Należałoby na tego 
pana zwrócić baczniejszą uwagę, wszak 
dostawia on mięso dla wojska. 


Z POWIATU. 


** Z gminy Stawskiej. W listo- 
padzie r. z. z inicjatywy Zarządu Szko- 
ły zorganizowano Koło Młodzieży w 
Ochoży gm. Staw, do którego zapisało 
się 38 członków. W tymże miesiącu 
urządzono kursa wieczorowe dla doro- 
słych, które odbywają się dwa razy w 
tygodniu: wtorki i czwartki. Oprócz te- 
go co niedzielę po obiedzie Zarząd 
Szkcły urządza dla młodzieży czytanie 
książek i gazet. 

1 stycznia b, r. Koło Młodzieży urzą: 
dziło przedstawienie amatorskie na któ- 


Lubelska 36. Te- rem odegrano komedyjkę p. t „Zamy: 


go samego przestępstwa dopuściły się | sły Janka“ i dwie sceny z życia: „Fo 
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tograf* i „strzelec* i odśpiewano kilka 
pieśni. Przedstawienie z powodu wiel 
klej liczby uczestników odbyło się dwa 
razy: o godz. 2 ej popoł. i wieczorem o 
godz. 6ej. Dochód z tych przedstawień 
przeznaczono na prenumeratę pism dlą 
Koła Młodzieży i na kupno książek. 

3 stycznia b. r. Zarząd Szkoły urzą- 
dził „Jasełka“ w 6 od:łonach, które 
odegrały dziec! szkolne a zarazem urzą: 
dzono drzewko, przy którem dzieci od- 
śpiewały kilka koland. Jasełka odegra 
no dwa razy: dla młodzieży szkolnej o 
godz. 2ej popoł, a dla starszych wie- 
czorem. Wstęp dla dzieci i sterszych 
był bezpłatny, Sala szkolna oba razy 
była przepełniona. 

** Rejowiec — Niepoprawziy uciec- 
kinier. Raciborski Jan doniósł, iż syn 
jego Edward, lat 13 liczący, wydelił się 
z domu jeszcze przed pięcioma miesią: 
cami i dotychczas nie powrócił. Ostatni 
raz był widziany na odpuście w Ol: 
chowcu, w mies. lipcu z. r. Młodociany 
amator wrażeń uciekeł już kilkakrotnie 
kierując się do swej, zemieszkałej w 
Chojnie babki, Marjanny Tatałaj. Po- 
siada on też krewnych w osobie Win: 
centego Raciborskiego w Świdniku i 
Wojciecha Oleszczaka w Chełmie. Kto- 
by cośkolwiek wiedział o zaginionym 
chłopcu raczy donieść Kom. Policji 
pow. chełmskiego. 

** Kol. Łukówek — gm. Sawin — 
Uciekł z obawy przed karą. Donie 
siono policji, że Piotr Wasyńczuk, I. 14 
liczący, syn Stanisława — dopuściwszy 
się jakiegoś drobnego przewinienia, 
uciekł z domu w dniu 17 stycznia br. 
i zaginął bez śladu. Stwierdzono, że 
ojciec chłopca jest niezwykle surowym 
i zagroził mu karą — czego widocznie 
obawiając się zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 


Z życia kolejarzy! 


Koło Z. U. K. w Chełmie. 


Zarząd Koła zwołał ogólne zebranie 
swych Członków w dniu 13 m stycznia 
1926 r. dla omówienia obecnej sytuacji 
w sprawie redukcji uposażenia urzędni 
ków i zgłoszenia swych postuletów w 
tej materji na Walny Zjazd Prezesów i 
Bekretarzy Kół ZUKa w Okregowym 
ZUK u w Radomiu w dniu 17126 r. 

Zebranie w dniu oznaczonym odbyło 
się wyjątkowo dość licznie ze względów 
interesującej sprawy, I po zagajeniu 
zebrania i określeniu porządku dnia 
przez miejscowego Prezesa Koła ZUK, 
«kol. Raszule, wybrano na Przewodni: 
czącego Zebrania tegoż kol. Raszula i 
na sekretarza kol. Michalskiego. 

Po przeczytaniu odezwy Okręgowego 
Zarządu ZUK. i po pewnych dyskusjach 


na temat tej odezwy, uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

Walne Zebranie Członków Koła ZUK 
w Chełmie domaga się wystąpienia 
Głównego Zarządu ZUK do Rządu i Sej- 
mu, aby przy obliczaniu poborów pra 
cowników kolejowych, były brane pod 
uwagę wskaźniki Komisji Statystycznej. 
Do wystąpienia z niniejszą uchwałą 
zmuszają precowników ciężkie warunki 
egzystencji | wzrastająca drożyzna. 

Uchwalono przy tem, że wrazie gdy 
by wyznaczeni przez Zsbranie kol. kol 
Raszul, Michalski, lub Stachurski i Wra- 


cki, nie mogli z przyczyn od siebie nie- | 


zależnych na dzień 171 r. b. pojechać 


dzie zastępca Prezesa Koła kol. Mamiń 
ski. 


W wolnych wnioskach, niezależnie od 
wymienionej głównej sprawy, dzięki li- 
cznemu zebraniu Członków, wyłoniły 
się sprawy potoczne, a mianowicie u- 
chwalono: 

1 Urządzić Zabawę taneczną w po- 
czątkach lutego dla Członków Koła 
ZUK z zeproszeniami na korzyść Koła, 
do czego wybrano Komisję Zabawową. 


2. Prosić Zarząd Okręgowy o inter- 
wencję przyjścia z pomocą uczącym się 
dzieciom pracowników kolejowych z li 
nji przez zmianę rozkładu jazdy pocią- 
gu towarowo-pospiesznego na przelo- 
cie Chełm—Lubom! w ten sposób, aby 
tenże pociąg z wagonem osobowym 
przychodził do Chełma od strony Ko- 
wla na godzinę 7 m. 30 rano, a odjazd 
miał z Chełma w stronę Kowla o go 
dzinie 14 m. 30, z tego powodu, że na 
tym przelocie nie ma szkół- średnich 
Państwowych. 


3 Domagać się aby wogóle wszyst- 
kim pracownikom biurowym wydawano 
materjał na ubranie w dobrym gatun: 
ku po cenie kosztu. 

4 Domageć się przez Zarząd Główny 
aby rezerwowi dyżurni ruchu, delego. 
wani na zastępstwa na odległą stacje, 


otrzymywali bezpłatne bilety klasy 2 ej, 


w ten sposób mogli by też wypoczywać 
w pociągu. 

5. Domagać się aby pracownicy W łu 
Eksploatacyjnego niższych grup, a mia 
nowicie od X ej grupy, szczególniej kan- 
celiści ruchu, byli traktowani również 
jayo urzędnicy w całem znaczeniu, a 
nfe jak słudzy. 

6 Domageć się aby pracownicy ko 
lejowi ctrzymeli jak najprędzej dowo- 
dy, zatwierdzone przez M. K.. o czasie 
służby, t. j. o liości zaliczonych im lat 
służby do emerytury. 

7. Prosić Zarząd Okręgowy aby wy- 
stąpił o wprowadzenie w życie książe- 
czek obrachunkowo ' dochodowych (za 
zwrotem kosztów), żeby każdy pracow 
nik wiedział na co ile mu strącają z 
miesięcznych poborów i miał* możność 


| 
| 
| 


kontrolowania czy niema omyłek w strą- 
canych mu należnościach. 

8 Domagać się aby Zarząd Główny 
ZUK wydał jaknajprędzej swym człon- 
kom legitymacje członkowskie. 

9. Domagać się aby kanceliści tech: 
niczni na stacjach, pełniący służbę na 
zewnątrz np. przy spisywaniu wagonów 
w pociągach przych. i odchodzących w 
zimowej porze, — otrzymywali bezwa: 
runkowo krótkie kożuchy, tak jsk służba 
pociągowa 

10. Domagać się odpowiedzi w spra 
wie kol Holendra, telegraf sty st Rejo 
wiec, i prosić Zarząd Okręgowy o inter- 


do Radom! Zjazd Ok j |wencję, żeby go przywrócono na dawne 
o omia na az ręgowy, poje- | 


stanowisko (grupę) 

11. Na wniosek kol. Stachurskiego 
prosić Zarząd Okręgowy o interwencji 
w Wle Mechanicznym o wypłacanie 
premji wszystkim pracownikom biuro“ 
wym bez wyjątku w Depo i warsztatach 
mechanicznych. 

12 Na wniosek kol. Twarkowskiego 
prosić Zarząd Okręgowy o interwencje 
w W le Eksploatacyjnym o wypłacenie 
wynagrodzenia za przetoki za ub. mie" 
siące IX, X, XI i XII dla stacji Rejowiec 
i Chełm. 

13. Na wniosek kol. Wrackiego pro” 
sić Zarząd Okręgowy o interwencję w 
W:-le Eksploatacyjnym, aby wszyscy 
pracownicy ruchu na stacjach narówni 
otrzymywali wynagrodzenie za dyżury 
nocne i przetoki, jak np kanceliści te- 
chniczni, pełniący obowiązki razem z 
dyżuraym ruchu w nocy przy spisy 
waniu wagonów w pociągach, a także 
przy przetokach, zwrotniczowie, usta- 
wiacze, spinacze, piloci i wielu innych. 

14. Ma wniosek tegoż kol. Wrackiego 
prosić Zarząd Okręgowy aby wystąpił 
u zmniejszenie Ilości godzin pracy pra: 
<ownikom na rampach i w magazynach 
na stacjach węzłowych, jak również na 
stacjach gdzie są wagi i ruch handlowy 
większy, którzy przy ruchu średnim za- 
jaci są do 20ej godziny, a przy waże 
niu wagonów praca ich przeciąga się 
do 23—24-ej godziny, wobec czego, bę: 
dąc zmuszonymi pracować w nadpro* 
gramowych godzinach, nie meją kom- 
pletnie czasu na należny im wypoczynek. 

Na tem zebranie zakończono i pro: 
tokuł przekazano Zarządowi Okręgu 
ZUK w Radomiu. 


Maskarada. 


Związek Maszynistów Kolejowych u- 
rządził przed kilku dniami w sali teatru 
kolejowego bal rnaskowy, który zgro* 
madził dawno niewidziane tłumy ucze: 
stników. Widzieliśmy wiele pięknych 
masek, wśród których wyróżniał się 
zwłaszcza przepiękny „bocian”, „Napo* 
leon*, kilka „amorków*, godzących zło- 
temi strzałami w „wybrańców*, były 
też kuszącę odaliski, nie brakło nawe 
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autentycznego „djabła”. Nagrody zdo- 
byli „bocian“ i „znakzepytania”. Co do 
tego ostatniego to są jakieś ciekawe 
* „znaki zapytania“ dlaczego przypadła 
mu nagroda — skoro winna ona była 
przypaść choćby „Napoleonowi* — na 
prawdę bardzo oryginalnemu. Specjalna 
i powtóraa wyróżniająca wzmianka na- 
leży się „bocianowi* —którego kostjum 
wywoływał niekłamany zachwyt u wi: 
dzów. 

Maskarada została znakomicie zorga 
nizowana. Przygrywała doskonała or 
kiestra kolejowa. Bufet obfity i wybo- 
rowy pozostawał pod zarządem“ dzier- 
żawców bufetu Il kl. stacji Chełm —ku 
zupełnemu zadowoleniu gości. 


Niebywała awantura na ze- 


braniu kolejarzy. 


Z końcem stycznia przybył do Cheł- 
ma Prezes Gł. Zarządu Z. Z P. p. No 
wakowski i zwołał do kolejowej szkoły 
zgromadzenie. Zjawiło się około stu 
osób, z pośród których na przewodni- 
czącego wybrano p. Twarkowskiego na 
asesora, p. Dziekana i na sekretarza, 
p. Sielskiego. 

Pierwszy przemówił p. Nowakowski 
natemat programu i celach Związku — 
twierdząc, że Z. Z. P. stoi na straży in 


H. F. 


Uzanse giełd w Polsce 


Po otrzymaniu zezwolenia na zapro: 
wadzenie giełdy, lub równocześnie z 
prośbą o to zezwolenie ma być prze: 
dłużony statut g'ełdy ministerstwom, jak 
wyżej podano. Co do osnowy tego sta- 
tutu, pozostawia ustawa założycielom 
giełdy wszelką swobodę, stanowi jedy- 
nie, iż statut powinien być ułożony na 
podstawie ustawy giełdowej I winien za- 
wierać postanowienia co do pewnych 
okoliczności w ustawie szczegółowo wy- 
mienionych. Sposób zaś unormowania 
tych punktów jest pozostawiony dowoli 
interesowanym. 

Ustawa zezwala także na późniejsze 
zmiany, gdyby takowe były potrzebne. 
Zmiany takie mają być uchwalone przez 
radę giełdową | muszą być zatwierdzo- 
ne przez Ministrów Skarbu i Handlu. 

Ustawa giełdowa zakreśla wyraźnie, 
kto ma prawo uczęszczania na giełdę. 
Z tych to powodów nie mają prawa 
wstępu duchowni, wojskowi, urzędnicy 
państwowi | samorządowi, sędziowie, ze- 
wodowi, oraz funkcjonarjusze zakładów 
i przedsiębiorstw państwowych i samo- 
rządowych, z wyjątkiem gdy zastępają 
na giełdzie tego rodzaju zakłady i przed- 
siębiorstwa. 


teresów kolejarzy, występuje przeciw 
obniżaniu pensji i walczy o dopuszcze* 
nie do emerytury także dziennie płat- 
nych pracowników. Stara się również, 
aby ci, którzy pełnią slużbę zewnętrz- 
ną, byli zaopatrywani w mundury na 
koszt Zarządu kolejowego. Gdy mówca 
zaznaczył, iż Z. Z. P. istnieje już w poz: 
nańskiem od lat 30 i posiada 30.000 
członków | gdy z toku dalszego jego 
przemówienia wynikło, że Zarząd ten 
ópiera się o pertję N P. R. wszczął się 
na sali hałas. Wywołali go członkowie 
Z. Z. K. jako sympatyzujący z P. P. S. 
Przewodniczący usiłował rezolucję pod- 
dać pod głosowanie — skończyło się 
jednakże tylko na jej odczytaniu, gdyż 
mówcy ustawicznie krzykiem I hałasami 
przeszkadzano. Awantura doszła do 
punktu kulminacyjnego, przewodni- 
czący zebrania, p. Twarkowski ośwlad- 
czył, iż składa przewodnictwo w ręce p. 
Dziekana, opuszczając niezwłocznie salę. 

Wówczas na sali powstał nieopisany 
zgiełk jedni krzyczeli, iż przewodniczą- 
cym jest p. Twerkowski, drudzy, że p. 
Dziekan, co widząc p. Nowakowski sta- 
rał się o zaprowadzenie porządku — 
jednak bezskutecznie. Widząc, że 
nieda sobie rady — poprosił obecnego 
|na sali funkcjon. policji o rozwiązanie 
zebranie — co też niebawem nastąpiło. 
| Zebrani rozeszli się następnie do do: 


mów. | znowu wpoprzek interesów ma- 
terjalnych kolejarzy stanęła polityka! 
Czyż nie lepiej zgodnie współpracować 
niż rozbijać? 


Hełm z pereł. 


W bieżącym karnawale wróciły bo- 
gate przybrania głowy, z których hełm 


z pereł największem się cieszy powo» 
dzeniem, zwłaszcza u osób, obdarzo: 
nych przez naturę regularnemi rysami. 
Perły naszywa się na czepek z delikat 
nego tiulu, albo crepe georgette. 


| Nastepnie wykluczone są osoby od|cza bowiem czas glełdowy, t. j. dnie | 


wstępu na giełde którym odjęto prawo 
uczęszczania na giełdę, z powodu prze- 
kroczenia przepisów giełdowych, lub 
rozsiewania fałszywych wieści, dalej o- 
soby, które wskutek skazania przez sąd 
karny wykluczone są od obieralności do 
reprezentacji gminnej 


Podadto nie mają wstępu na giełdę 
kobiety wogóle, a więc I kobiety han- 
dlujące, a to ze wzgledu na przyzwo- 
itość, której wśród natłoku giełdowego 
nietrudno możnaby ubliżyć.: Tylko sta 
tut dle giełdy w Lipsku w roku -1870 
przyznaje to prawo kobietom handlują- 
„cym, tudzież statut giełdy, w Kolonii 
i Hamburgu. 

Zależnie od uczęszczania na giełdę 
należy weołaug ustawy podzielić w sta- 
tucie osoby, mające wstęp na giełdę na 
członków giełdy i na uczęszczających 
na glełde 

Ustanowienie kursów powinno odby- 
wać się w każdym daiu giełdowym po 
zamknięciu giełdy, a urzędowe ceduły 
kursowe powinny być publicznie ogła- 
szane w sposób przepisany przez statut 
giełdowy. 

Rada giełdowa ma także w pewnym 
znaczeniu władzę legislacyjną wewnątrz 
giełdy. Przysługuje jej bowiern prawo wy: 
dania w granicach ustaw obowiązują: 
cych rozpotządzeń, potrzebnych do u 
regulowania obrotu giełdowego. Ozna- 


godziny w których giełda jest otwartą 
dla interesów giełdowych, dalej ozna: 
cza termina likwidacyjne, t. j. termina, 
w których umowy, zawarte na giełdzie 
mają być wykonane i załatwione. Usta. 
nawia także sposób odbywania tej li- 
kwidacji. 


Sposób, w jaki likwidacja czynności 
giełdowych szczególnie na giełdach pie- 
niężnych odbywa się, jest często bardzo 
zawiły,łja jednak prowadzi do uproszcze 
nia wykonania zobowiązań. Często od- 
bywa się to przez skonstrecję, t. j. wza: 
jerane potrącenie wierzytelności całego 
łańcucha kontrahentów interesów, za: 
wartych przez umowy. Interesa te są 
ze sobą najróżnorodniej.powiązane tak, 
że rzeczywista wykonanie zobowiązań 
obywa się tylko pomiędzy tymi, którzy 
otwierają | zamykają ten łańcuch. Kon: 
trahenci, tworzący jego środkowe ogni 
wa, płacą sobie wzajemnie tylko różnicę. 


Każdy handlujący, który sprzedał to: 
war z dostawą na termin, musi takowy 
zakupić od drugiego, ten od trzeciego 
It. d, a jeśli wszystkie te umowy są 
zawarte na ten sam termin likwidacyj- 
ny, natenczas zbytecznem i uciążliwem 
byłoby gdyby towar od ostatniego sprze- 
dawcy począwszy, musiał przechodzić 
przez ręce nieraz kilkunastu kontrehen- 
tów, zanim dojdzie 'do rąk pierwszego 
kupca. D. c. n.) 
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Od naszych korespondentów. 


Uroczystość przekazania sikawek strażom ogniowym 
w Strachosławiu |! Roźdzałowie. 


We wtorek 20 stycznia b. r., straże 
ogniowe ochotnicze w Strachosiawiu i 
Rożdzałowie miały zaszczyt goszczenia 
u siebie gospodarza tutejszego po 
wiatu w osobie starosty p. Międzybłoc: 
kiego oraz pp. Inspoktora Zw. Woj. 
Str. Ogn. i Insp. tam. gm. p. Lewan- 
dowskiego, obecnymi również byli: wójt 
gminy Wawryniuk i sekretarz gminy L. 
Szelążek. 

O godz. 12.25 przed szkołę w Stra- 
chosławiu podjeżdża p. Starosta w to 
warzystwie pp. Inspektorów, gdzie straż 
ogniowa na czele z naczelnikiem straży 
wraz z przedstawicielami gromady z 
miejscowym sołtysem Józefem Kijanczu- 
kiem i władze gminne witają p. Sta 
rostę zaczynając od złożenia raportu 
przez Naczelnika straży p. J. Sierpiń 
skiego. Po przeglądzie straży przez p. 
Starostę, udano się do miejscowej szko- 
ły, sala której aczkolwiek dość obszer- 
na jednak została szczelnie zapełniona. 

Po zajęciu miejsc zabrał głos sekre- 
tarz straży p. St. Przychoda wygłasza- 
jąc sprawozdanie z działalności miej 
scowej straży. Ze sprawozdania tego 
dowiedzieliśmy się, ża straż w Strecho- 
sławie założoną została 7 stycznia 1925 r. 
z inicjatywy miejscowego Koła Młodzie- 
ży Wiejskiej z p. Wincentym Przycho- 
dą członkiem Rady Gminnej, Sejmiku 
i Prezesem mielscowego Kółka Roln. 
(na czele). Straż liczy 42 członków, w 
tem 7 osób Zarządu i 35 osób człon- 
ków czynnych, podzieloną została na 
trzy oddziały: toporników, sikawkowy i 
pomocniczy. Zarząd straży w Stracho- 
sławiu stanowią: Prezes Karol Betnik 
syn Konrada, skarbnik Józef Kijanczuk 
miejscowy sołtys, sekretarz Stanisław 
Przychoda, gospodarz Juljan Duch, 
członkowie Karol Betnik syn Józefa, 
Wincenty Przychoda i Mikołsj Kiermacz, 
członkami Kom. rew. są pp. Edward 
Piotrowski, kierownik szkoły miejsco- 
wej, Sierpiński Franciszek i Wawryniuk 
Józef. Naczelnikiem straży jek już za- 
znaczyłem Józef Sierpiński. 

Aczkolwiek straż została założoną 
7 stycznia to jednak powstanie jej da 
tuje się dopiero od jesieni r. u. I w 
tym czasie posiedzeń Zarządu odbyło 
się 3, zebrań ogólnych 3, zbiórek ćwi- 
czebnych 5. Kasa na dzień 19.| b. r.: 
Z zapomogi udzielonej przez gminę w 
1925 r. 500 zł. z przedstawień teatral 
nych 114 zł 53 gr, składki członkow 
skiej 8 zł. 20 gr. Razem przychód — 
622 zł. 73 gr. 

Z rekwizytów straż posiada narazie 
tylko 4 bosaki złożone przez członków 
i sikawkę przenośrą otrzymaną w dniu 
18.1 b. r. od Sejmiku. 


Sprawozdawca nakreślił krótki plan i 
na przyszłość, z którego wynika, że 
straż Strechosławska w miesiącach sty 
cznia lutym i marcu prowadzić będzie 
wykłady teoretyczne i praktyczne, za 
posiadaną gotówkę 622 zł. 73 gr. zao» 
patrzy się w najpotrzebniejsze, rekwi- 
zyta, popierać będzie podanie złożone 
o pomoc do Pol. Dyr Ubezp. Wzaj. 
od Ognia, nadal starać się będzie o 
powiększenie liczby członków straży. 
Następnie zabrał głos prezes straży p. 
K. Bstnik dziękując panu Staroście na- 
przód za przydział sikawki miejscowej 
straży następnie przybycie i chęć oso 
bistego przekonania się o istnieniu 
straży Strachosławskiej, dziękując pro- 
sił aby opieka p. Starosty nad rozwo- 
jem straży w powiecie i nadal nie omi- 
jała straży ogniowej w Strachosławiu, 

Drugie sprawozdanie z kolei, wygło 
sił prezes Koła Młodzieży Wiejskiej w 
Strachosławiu p. J. * awryniuk, z któ- 
rego obecni dowiedzieli się, że K M. W, 
w Strachosławiu zorganizowane zostało 
6.11. 1924 r. Zarząd K. M. W. stanowią 
pp. prezes Józef Wawryniuk sekretarz 
St. Przychoda, skarbnik St. Treszel ko 
ło ma i kom. rewizyjną z trzech osób 
złożoną Ogólna liczba członków Koło 
Mł. Wiejsk. 30 osób, wpisowe wynosi 
50 gr. składka członkowska 10 gr. mie 
sięcznie. W czasie zimowym zebrania 
odbywają się 2 razy tygodniowo, w po- 
rze lataiej tylźo raz, Koło podzielone 
zostało na 3 sekcje: 1) kultur. oświato 
wą, 2)teatrulną i 3) zabaw Sekcja 1 sza 
urządza w porze zimowej 2 miesięczne 
kursa wieczorowe, ana zebraniach mie 
sięcznych wygłasza referaty I odczyty, 
obchodzi rocznice Narodowe 3 Meja, 
powstanie listopadowe. Sekcja II ga te 
atrelna daja 9 przedstawień, Sekcje 
II cia zabaw, urządziła sześć zabaw, ka- 
ss na dzień 1.1. 26 r. Przychód 263 zł. 
10 gr, rozctód 155,43 gr., pozostałość 
107 zł. 67 gr. przezaaczono na fundusz 
budowy Domu Ludowego w Strachsławiu 

Po wygłoszeniu sprawozdań zabrał 
głos pan Starosta, dziękując za sprawo- 
zdanie i podkreślając że b. chętnie 
przysłuchiwał się im, gdyż ze sprawoe- 
zdań tych wynika, iż obie organizacje 
są żywotne i w nagrodą za Ich czynno» 
ść, jako przewodniczący wydziału w dniu 
dzisiejszym przekazuje Straży Ogniowej 
pomoc Sejmiku — sikawkę, a następ- 
nie w swojam dłuższem przemówieniu 
do obecnych na sali w słowach serde 
cznych wyjaśnił potrzebę i cel istnienia 
organizacji takich jak straże ogniowe, 
Koła Młodzieży Wiejskiej, kółka rolni: 
cze, pouczając o sposobie pracy i wy- 
trwałości w osiąganiu rezultatów pracy. 
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W końcu swojego przemówienie pan 
Starosta przyrzekł swoją pomoc orga 
nizacjom strachosławskim naturalnie w 
miarę możności i w tym celu wzywał 
zarząd organizacji miejscowych do ści- 
słego z Nim kontaktu czy to za pośre: 
dnictwem Urzędu gminnego lub przez 
bezpośrednie stykanie się przedstawi- 
cieli organizacji z P. Starostą. Po prze 
mówieniu p. Starosty zabrał głos Inspe- 
ktor Woj. Zw. Str. Ogn, który 
w krótkości zaznajomił czynnych człon. 
ków straży ze sposobami obchodzenia 
się z sikawką, przyczem zakomuniko: 
wał, że w połowie lutego b. r. Wydział 
Sejmiku Chełmskiego organizuje 7-mio 
dniowy kurs dla komendantów Straży. 


Uroczystość w Strechosławiu zakoń- 
czona została zaproszeniem Pana Sts- 
rosty i przybyłych z Nim osób na skrom- 
ną herbatę, po której Pan Starosta w 
towarzystwie pp. inspektorów udał się 
do Rozdżałowa, gdzie przed budynkiem 
szkolnym przybycia miłych gości wy- 
czekiwali: Streż miejscowa, miejscowa 
ludność na czele z sołtysem Janem 
Hołyszem i władze gminne. Po przy- 
jęciu raportu złożonego przez naczel- 
nika Straży p. Franciszka Wojnika I 
przeglądzie Straży, i jej rekwizytów 
przez Pana Starostę, udano się miej- 
scowej szkoły, gdzie najprzód zabrał 
głos prezes Straży Ogniowej p Broni- 
sław Bornus z przemówienia którego 
dowiedziano sie, że Straż w Rozdżało- 
wie zorganizowaną została na zebraniu 
Koła Mł. Wiej. 271. 1925 r., Zarząd 
Straży Ogniowej w Rożdżełowie stano 
wią: pp prezes Bronisław Bornus, vice: 
prezes Jan Kuchta, sekretarz Leon Bo- 
rys, skarbnik Józef Kiryk, gospodarz 
Franciszek Betluk, naczelnik Franciszek 
Wojniuk, zastępca Ludwik Bornus, Straż 
Rozdżałowska czynnych członków liczy 
25, Straż występowała o zasiłek do Pol. 
Dyr. Ub. Wz. w lutym ub.r. skąd otrzyma- 
ła 6 toporów z pochwami skórzanemi, 
2 pasy bojowe, 4 zwykła, 2 linki 15 
metrowe, 2 zatrześniki, 1 trąbkę alar 
mową, 6 wieder parcianych, 3 bosaki. 


W dniu 5/Vil urządzano kwestę na 
straż, uzyskułąc dochód 40 zł, 44 gro: 
sze Miejscowe Kółko Rolnicze również 
zasiliło straż ogniową przez zaofiarowa 
nie Straży 50 zł, za powyższą kwotę 
90 zł. 44 gr. nabyto dla straży 5 kas: 
ków mosiężnych i 3 topory. 

Subsydjum gminy dla straży w Roz 
dżełowie za rok 1925 wynosiło 360 zł. 
z czego nabędzie się 2 beczki. 


Aby bardziej zasilić kasę i dać moż- 
ność Zsrządowi zaopatrzenie straży w 
rekwizyta potrzebne, członkowie czynni 
w dniu 15/8 1925 r. podjeli się pełnie: 
nia warty nocnej i wycierania kominów 
w całej wsi na cały rok za opłatą po 6 
zł od domu w stosunku rocznym. Do- 
chód z tego tytułu przewiduje się w su- 
mie 640 zł. „Dotąd straż za te czynno- 
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ści zebrała już 302 złote. W dniu 29.XII 
r. u. zamówiono w fabryce narzędzi 
strażackich Trębickiego w Warszawie, 
12 kasków, 13 pasów, 1 pochodnię i 2 
zatrzaśniki. 

Kończąc $woje sprawozdanie prezes 
p. Br. Bornus powiedzisł „w dniu dzi 
siejszym otrzymaliśmy najbardziej po- 
żądaną pomoc to sikawkę od Sejmiku 
powistowego, za to Panu Staroście ja 
ko gospodarzowi powistu imieniem stra 
ży serdecznie dziękuje, jak rówależ za 
dobrą pamięć i ze zainteresowsnie s'e ne- 
szą strażą. Mamy nadzieje, że w pamięci 
Pana Starosty i nadal pozostaniemy o 
co też Go bardzo prosimy*. 

Następnie zabreł głos prezes Koła 
Młodzieży Wiejskiej p. Franciszek Bet 
nik, który imieniem Koła M. W. powi 
tal P. Starostę poczem wyświetlił, że 
Koło M W. w Rozdźżałowie założone 
zostało w kwietniu 1921 roku, działa! 
ność jego jest znaną szerszemu ojóło- 
wi z pracy Chełmskiej. Na dzień 19/1. 
Koło liczy 39 członków podziel:ne jest 
na 3 sekcje: 1) kulturalno oświatową, 
2) teatralną i chóralną, każda z sekcji 
jest czynną, najmłodszą jest chóralna, 
ale i ta już występowała na obchodzie 
listopadowemi. Prezas Koł M W. p. 
Betnik kończąc swoje krótkie przemó- 
wienie tak powiedział: „O przybyciu do 
nas tak zacnych gości dowiedziałem się 
przed paru godzinami, zatem nie jestem 
przygotowany do złożenia sprawozdania 
z cełej działalności Koła, zapewniam 
Cię jedrak panie starasto, że jak dotąd 
tak I nadal Koło Młodzieży Wiejskiej w 
Rozdżałowie pracować będzie nad roz- 
budzeniem wśród młodzieży miejscowej 
potrzeby oświaty i ducha Narodowego 
Polskiego, a rezultat naszej pracy to 
dzisiejsza straż ogniowa,której cały skłed 
tak zarządu jak i członków czynnych 
rekrutuje sie z członków Koła Mł. W.” 

Po przemówieniach prezesów Straży 
| Koła zabrał p. Starosta, który w swo 
jem dłuższem przemówieniu dał wyraz 
zadowolenia z dotychczasowej działal- 
ności organizacji społecznych na tere 
nie wsi Rozdżałowa, zachęcając do tem 
bardziej wzmożonej pracy, i rozwijając 
w formie przystępnej słuchaczom plan 
przyszłej pracy na wsi i sposób jej prze 
prowadzenia. 

Następnie przemawiał Insp. Zw. Woj. 
Straży Ogn., który tak jak i w Stracho- 
sławiu w krótkich słoweł starał się za- 
znajomić z konstrukcją sikawki i spo 
sobem obchodzenia się z sikawką | o 
mającym się odbyć kursie dla Kom. 
Straży. 

Wójt gminy Antoni Wawryniuk imie- 
niem gminy podziękował p. Staroście 
najprzód za przydział I oddanie do u: 
żytku Strażakom na terenie gminy Krzy- 
wiczki 2 sikawek, a następnie towarzy- 
szącym p. Staroście za zainteresowanie 
się temi strażami i ich przegląd. 


| 


wrażenia | bodźca do pracy tak wśród 
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Burzenie Soboru na PI. Saskim w Warszawie. 
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Przedstawiciel gromady wsi Rożdża- 
rów i jednocześnie c'łonek Zarządu | 
miejscowego Kółka Rolniczego dziękując | 
panu Staroście za przybycie do Roż:: 
dżałowa aby się osobiście przekonać o 
dzialności istniejących organizacji. Pod 
kreślił, ży od czasu niepodległego bytu 
państwa polskiego jest to płerwszy wy 
padek w naszym powiecie aby Starosta 
chciał zetknąć się sam za wsią i za- 
poznać sie z jej życism. Wieś do tego 
przywiązuje wielkie znaczenie, a poj 
mując ogrom pracy jaki ciąży na bar 
kach Starosty tem większem zaufaniem 
będzie darzyła pana Starostę w Jego 
poczynaniach. 


Pan Starosta podziękowawszy za za- 
pewnienis współpracy stwierdził, że sam 
bez pomocy samej ludności pomimo 
najmiększych wysiłków wszystkiemu nie 
podoła i dla tego z całą serdecznością 
powitał chęć współpracy wsi ze Sta 
rostą na polu kulturalno - oświntowem. 

Po pożegnaniu slę zacni goście odje 
cheli, pozostawiając po sobie b miłe 


młodzieży jak i starszych gospodarzy. 
Pisząc o powyższem i ze swej strony 
jako gminak wyrażam na tem miej 
scu szczere Bóg zspłać panu Staroście 
kłóry jak to już rozdżałowiak zaznaczył 
pomimo tak trudnych obowiązków | 
nawału pracy jakie na Nim jako Sta 


ilata Podobne, że 


roście (w dodatku powiatu o mieszanej 
ludności) spoczywają znajduje czas i 
„możność odwiedzania wsi. gdzie w swo- 
ich przemówieniach wprost budzi du: 
cha narodowego i sgołecznego w pol- 
skim chłopie, również dziękuje i Wam 
pp. laspektorowie za wskazówki i rady. 
Kończąc nasuwa mi sią myśl jakby 
to było pięknie i dobrze gdyby tak pa 
nowie profesorowie Gimnezjum Państwo | 
wego, szkoły Handlowel, Rzemieślniczej | 


| Seminarjów, Szkoły Rolniczej w Okszo 


wie przynajmniej jeden raz kwartalnie 
zechcieli wioski nasze odwiedzić, a rzu: 
cić zibrao posiadanej wiedzy | wskazać 
sposób zdobywania światła przez Mich 
posiadanego. Jakże ułatwiłoby to nie: 
jednemu chłopcu w Strachosławiu czy 
Rozdżałowie sposób grzygo.owania się 
do odczytu I dyskusji, a starszych do 
czytania i myślenia po polsku, a w 
owoc takiej pracy wierzę i udowodnię 
przykł:dem. 

Jeszcze przed dwoma laty zdaje się 
było to w początkach 1924 r. do naszej 
wsi Rozdżałów przyjechał Dyrektor Gi- 
mnazjum Państw. P. Ambroziewicz z 
dwoma uczniami, zajechali do szkoły 
nie zastali wprawdzie w szkole nikogo 
ale wieść o Ich przyjeżdzie momental- 
nie się rozeszła i za godzinę w szkole 
znalazło się ludzi sporo. Pan dyrektor 
miał odczyt urozmaicony deklamacjami 
przez Jego współtowarzyszy uczniow. 
z utworów Mickiewicza, rezultat cd: 
czytu ten, że w ciągu tygodnia wieś 
nabyła 2 eg. „Pana Tadeusza Mickle. 
wicza”, szkoda tylko, że to rez na dwa 
niektórzy panowie 
prefesorowie jeździli z odczytami I po: 
gadankami do wiosek, musiały to być 
wypadki nie częste gdyż w Rozdżało” 
wie ostatni taki odczyt miał pan Dy: 
rektor Ambroziewich — dwa lata temu 
a i w innych wsiach gminy Krzywiczki 
pewno nie wiele więcej wypadnie w 
tym czasie, prawda, że ich obewiązki 
są trudne praca wielka, ale zaciągnięty 
dług wobec społeczeństwa winien być 
w miarę możności spłacony boć przy: 
słowie mówi „komu więcej dano, od 
tego i więcej wymagano”. 

Dnia 26.1 1926 r. 
Gminniak. 
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Gm. Staw. 

Nauczycielstwo tut. gminy w zrozu 
mieniu potrzeby pracy oświaty pozasz 
kolnej, wykorzystało na ten cel okres 
świąteczny i dostarczyło miejscowej lu 
dności oraz dzieciom szkolnym szereg 
miłych wieczorów. Pravie w każdej 
szkole urządzone było „drzewko* dla 
dzieci, a szkoły: w Parypsach, Pocze- 
kajce, Czułczycach, Ohoży i Krobonoszy 
oprócz „drzewka“ kilka razy wystawiły 
„Jasełka* odegrane przez dzieci szkol 
ne. Jak bardzo ludność irteresuje się 
przedstawieniami świadczy fakt, iż wsze. 
dzie sale szkolne były przepełnione. 
Zysk z przedstawień przeznaczono na 
kupno pomocy naukowych dla odnoś 
nych szkół. 

We wsi Poczekajka, dzięki pracy na- 
uczyciela p. E. Szymańskiego powstało 
Koło Młodzieży liczące 25 osób i już 2 
lutego br koło to ma odegrać sztucz- 
kę p. t. „Majster i Czeladnik”. 

Powyższe przykłady świadczą, iż na 
uczycielstwo gm. Staw nie uchyla się 
od pracy oświatowej, owszem chętnie 
ją podejmuje. Ort 
EE ZZ 2 


Z sull teatralnej, 


„Dzieje salonu. 


Sekcja dramatyczna przy P. Klubie 
Społ. wystawiła w dniu 2 lutego b, r. 
tą trzyaktową komedję K. W roczyńskie- 
go, przy przepełnionej dosłownie sali. 

Poważny, dostojny salon wdowy po 
szanownym ongiś i zasłużonym mece- 
nasie Marnickim — przemieniony na 
paskarski kramik, w którym handluje 
się uczciwością i cnotą, przy akompan- 
jamaencie podstępu, zawiści, gwałtu i 
skrajnego chamstwa, gdzie najwyższym 
ideałem człowieka staje się pełna kie- 
szeń i pełny brzuch — stanowią temat, 
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włożono w ten utwór. Spora liczba ;19 
osób) występujących na scenie nastrę- 
cza też niemało trudności reżyserskich, 
z których jednak reżyser p. Pasek, zdo 
łał wybrnąć ku zupełaemu zadowoleniu 
widzów. Z ról wszystkich najniewdłię 
czniejszą jest rola Marnickiej. Na szczę- 
ście znalazła ona dobrą wykonawczynię 
w p. drowej Gniazdowskiej W „Maryl 
ce" p. Świerkowskiej nie mogłem się 
tym razem dopatrzeć właściwej intencji 
autora, chociaż zagrała swą rolę zupeł- 
nie poprawnie, o ile chodzi o stronę 
czysto aktorską. Jerzy p. Odorkiewicza, 
był od początku do końca utrzymany 
we właściwym tonie i na właściwej lin- 
ji, tak jak chciał autor. P. Stawski, jako 
Moksza, znalazł zdaje się to, co nazy- 
wamy, iż — „leży w charakterze gra 
jącego” — gdyż nie grał, ale żył ży: 
ciem typu, który przedstawiał. Janetta, 
w interpretacji, p. Smolikowskie| — ze- 
wnętrznie bardzo dobre, w mimice rów 
nież — wzięła szturmem publiczność— 
zwłaszcza tą jej część „brzydszą”. Rolę 
zaś swoją pojęła bardzo dobrze i od: 
dała również Doskonałym był także p. 
Smolikowski, jako Bamukorn — nie 
wypadając ze swej roli ani razu, nawet 
w scenach z własną... siostrą. P. Cież 
kowskiej, jako Gabryeli nic nie można 
było zarzucić, cechowała ją zwłaszcza 
pewność ruchu, jak wogóle pewność 
siebie na deskach scenicznych. 


Pan Pasek, jako Wycior i p. drowa 
Sagałowska, jako jego żona — stano- 
wili doskonałą parę. Budzili na wido 
wni wprost huragany śmiechu. Syn ich 
Józiek, w interpretacji p. Korczewskiego 
zyskał wiele na życiu i barwie. Dobry 
również w tonie. Role epizodyczne 
(Więcierkiewicz — p Ulkleji, jego żona, 
p. Kobusiewiczowa, Fiutas, p. Tołwiń 
skiego, Walenty p. Kałcza Maitre 
de'Hołet p. Grzebuła, lokaj, muzykanci 
Matulewicz. Śmigielski i Trojan) znala- 
zły dobrych wykonawców, z tych zaś, 


wokcło którego toczy się akcj», pełna | na pierwszy plan wybiła się p. Kobu 


zajmującej fabuły. Autor posunął się | 
może zbyt daleko w swej setyrze, mo | 
że przejsskrawił niektóre szczegóły — | 
może zbyt mocno podkreślł niektóre 
momenty ujemne, a zbyt słabo oświe: 
tlił dodatnie, w każdym razie postąpił 
tak, iż dziś, gdy już czas zniwelować 
wiele skutków powojennej zgnilizny 
moralnej, gdy wydobył z nas świado: 


mość, co jest dobrem i uczciwem, a 
co niem nie jest, z prawdziwem zado- 
woleniem patrzymy, jak nad tem wszy 
stkiem zapadnie. kurtyna. 

„Dzieje salonu” napewno nie raziły 
tak publiczności w roku 1921 — jak 
ja dziś rażą i stają się nawet przykre- 
mi. Dlatego pomysł wystawienia tej ko- 
medji u nas — nie uważałbym za bar- 
dzo szczęśliwy. 

Przyznam się, że aż mnie żal bierze, 
iż tyle pietyzmu, tyle trudów i starań 


siewiczowe, p. Tołwiński, i p. Kałcz. 


Na szczególne podkreślenie zasługu- 
je świetna i staranna charakteryzacja 
poszczególnych osób, jak również ich 
kostjumy. 

P. Zybcer, jako projektodawca i wy- 
konawca dekoracji — zdobył prawdzi: 
wy triumf, czego najlepszym dowodem 
były burzliwe oklaski publiczności — 
zaraz po podniesieniu kurtyny przed I 
aktem. Tak samo przy otwartej kurty- 
nie oklaskiwano tańczące pary: p. Ko: 
busiewiczowej, p Tołwińskiego, i p. 
Ukleji, p. drowej Sagałowskiej. 


Całość robiła, o ile chodzi o aktor- 
ską stronę, doskonałe wrażenie. Tak 
samo wystawa była prześliczna. 


K. w. 
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Do walki ze straszliwym 
wrogiem! 


Do klęsk, żywiołowo nawiedzających 
nasze sjioła, zwłaszcza: w porze letniej I 
jesienią, gdy stodoły pełne są zboża— 
należą pożary. Wszyscy jeszcze pamię- 
tamy grozę tej klęski jaka ubiegłego 
lata obróciła w popiół setki domostw, 
zagród i dobytku ludzkiego w naszym 
powiecie. Toteż z prawdziwem zado wo: 
leniem przyjeła ludność wiadomość o 
wsczetej przez nasz Sejmik, ze starostą 
p. Miedzybłockim na czele akcji w kie- 
runku należytego wyposażenia straży 
pożarnych po wsiach w potrzebne przy: 
rządy, jak również na szeroką skelę 
pojętą organizację tychże straży w ogól- 
ności. Pierwszym etapem na tej dro- 
dze było rozdanie sióawek — obecnie 
mają się odbyć kursy pożarnicze, prze- 
prowadzane przez Inspektora Okreg. 
Straży Pożarn. Rozpoczną się one w 


dniu 14 lutego, w szkole rolniczej 
w Okszowie, dla członków straży z 
całego powiatu chełmskiego. Program 
tych kursów jest następujący: 


Wykaz przedmiotów. 
Teorja. 


1) Środki zapobiegawcze od pożarów 
i budownictwo ogniotrwałe: Pożary w 
Polsce. Rozplanowanie osiedli, woda, 
roślinność. Budownictwo ogniotrwałe, 
krycie dachów, zabezpieczenie budyn-- 
ków palnych — 3 godz. 

2) Sikawki strażackie: Fizyczna za- 
seda ssania i tłoczenia. Części składo 
we sikawki złożonej ręcznej. Materjał. 
Typy sikawek Pielęgnowanie sikawek. 
Psucie się sikawki i remont. Węże i ob- 
chodzenie się z niemi — 3 godz. 

3) Drabiny: Drabiny przystawne, ze- 
stawiane, dachowe, karowe. Materjal 
i wymiany, zastosowanie. Pogląd na 
drabiny — 1 godz. 

4) Narzędzia pomocnicze i uzbroje- 
nia osobiste: Tłumnica, sito, bosaki, 
kotwica, topory, widły, wiadra, czerpaki, 
pochodnie, pas, linka, hełm, mundur— 
1 godz. 

5) Tabor i budynki strażackie: Wóz 
pogotowia. Beczkowy. Inwentarz straży, 
remiza, wspinalnia Utrzymanie tabo- 
rów — 1 godz. 

6) Taktyka pożarna: Istota ognia, 
szybkość ratunku, alarm, zbiórka, wy- 
jazd i jazda. Przybycie do ognia. Wy- 
wiad. Ratowanie ludzi i zwierząt. Za- 
danie nczelnika, dowódcy, oddziałowe- 
| go, prądownika. Rodzaje pożarów i ich 
gaszenie. Powrót z pożaru, Katastrofy 
żywiołowe — 4 godz. 

7) Ratownictwo: Rany, oparzenia, 
stłuczenia, złamania, tamowanie krwo: 
toku, opatrunki, omdlenia, zatrucia, 
| utonięcia. Transport chorych — 1 godz. 
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8) Organizacja: Organizacja straży. 
Stosunek do samorządów, policji. Spra- 
wa koni. Statut. Prawa ! obowiązki 
członków Zarządu. Zebrania. Książko- 
wość w strażach. 


Regulamin: Szarże, ich prawa i obo- 
wiązki. Dystynkcje, odznaczenia. Wła 
dze związkowe. Kasa strażacka. Dyscy* 
plina. Honory. Zachowanie się w mun 
durze — 2 godz. 


Ćwiczenia, 


1) Musztra ćwiczenia rzędowe, zbiór 
ka, defilady i t. p. Zapoznanie się z 
przysposobieniem wojskowem. 
zownictwo— 6 g. Cwiczenla z sikawka- 
mi — 5 godz, 2) ćwiczenia z drabinami 
różn. typów — 6 god, 3) ćwiczenia z 
bosakami — 2 godz, 
linkami — 2 godz., 6) ćwiczenia całego 
korpusu — 2 godz., 7) sygnalizacja 
gestowa — godz. 2, 8 'repetycję. Pow 
tórzenie całego programu — 4 godz., 
9) popis i egzamin — 5 godz. Razem 
50 godz. 

PC i a TC OO WCC RAEHAN a LANE 


Rozruchy © Moskole. 


Wychowańcy szkół sowieckich pląd- 
rują i walczą z policją. Wskutek nie: 
słychanej drożyzny towarów, tłum mo 
skiewski oddawna już burzył się. O- 
statnio powstała tajna organizacja, któ 
ra wykorzystawszy rozdźwięki -na kon- 
gresie komunistycznym między Zino 
wjewem i Stalinem, rzuciła hasło: Precz 
z reakcją sowiecką! I podnieciła za po: 
mocą odezw ulicę do „rewizji burżua: 
zyjnych sklepów“. 

W Moskwie na Łubiance przyszło do 
starcia między policją a tłumem, zło 
żonym z tysiącznej rzeszy, w której 
przeważali uczniowie ze szkół sowiece 
kich. Tłam ten, na dany znak, zaczął 
plądrować sklepy. Równocześnie wiele 
osób z sąsiednich domów  ostrzeliwało 
rabusiów. Ponieważ policja nie mogła 
sobie z tłumem poradzić, zawezwano 
do pomocy kawalerję, która kilka razy 
musiała nacierać, ażeby tłum rozpro: 
szyć. Aresztowano trzydzieści osób 


250 pożarów w Chicago. 


Mnóstwo osób zamarzło, 


Donoszą do „Daily Telegraph" z No 
wego Jorku, że ponowna fala zimna 
sparaliżowała życie w całej Ameryce. 
Parowce, nadchodzące z morza, mówią 
o niesłychanych burzach. Pokłady ma- 
ją pokryte lodem. 

Nad jeziorem Tupper temperatura 
spadła do 28 stopni mrozu. W Chicago 
samym zamarzło na śmierć 13 osób. 


„ĆHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY" — dn. 7 Lutego 1926 r. 


Z powodu wadliwego użycia gazu, ce: 
lem ogrzania mieszkań, wybuchło w 
mieście przeszło 250 pożarów w ciagu 
jednej doby. Straż pożarna nie była w 
| stanie podołeć zadaniu. 

Mnóstwo zziębniętych śmiertelnie ro 
dzin przetransportowali policjanci z ich 
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65.419 tysięcy korcy żyta, 16,790 tysię- 
cy korcy jęczmienia i 33 145 tysięcy 
korcy owsa. 

W porównaniu z rokiem poprzednim 
zbiozy są większe. W porównaniu jed: 
nak ze zbiorami przedwojennemi wydaj- 
ność naszej gleby znacznie się obniżyła. 


Rozka: | 


5) ćwiczenia z| 


mieszkań do więzień, aby dać im przy: 
tułek. 


Wiadomości gospodarcze. 


Gleba w Polsce jest mało wydajną. 


W zestawieniu z zagranicą choćby z 
brandeburskiemu piaskami, gdzie z je- 
dnego hektara wynosi około 20 korcy — 
dzięki mechanicznej uprawie roli I za: 
stosowaniu sztucznych nawozów — wy: 
dajność w Polsce świadczy o wciąż je- 
szcze b. wielkiem 


zacofaniu naszego 
Główny urząd statystyczny ogłosił | rolnictwa. l 
ostateczny wynik zbiorów za rok | umamusum mamae aana o 
1925. 


Z zestawienia tego wynika, że zebra- 
liśmy 15.750 tysięcy korcy pszenicy, 


p — 


Starosta Chełmski 
L. 394/1 


Ogłoszenie licytacji. 


Na podstawie rozporządzenia Min. Rob. Publicznych z 
dnia 27/Il. 924 łogłasza się niniejszem pisemny przetarg 
na drzewo budulcowe w ilości 1026 m* dębu I 256 m” innych 
gatunków drzewa za wyjątkiem sosny loco las Wojsławice 
wł. M, Poletyłło. 


Termin wnoszenia do Starostwa Chełm, należycie o- 
stemplowanych ofert z napisem „oferta na kupno drzewó z 
majątku Wojsławice” do dnia 20 lutego r. b. do godz 12 


w poł. 
Sterosta (—) Miedzybłocki. 
Chełm, dnia 25 stycznia 1926 r. 


ceńmy złotego. 


Noi mama A a ae m a 
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OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomościści na podstawie zarządzenia Mini- 
sterstwa Skarbu z dnia 22/1 1926 L. D. P. O. 861/III i w myśl postanowień za- 
wartych w art, 40 — 51 ustawy o podatku przemysłowych z dnia 7/VIII 1926 
Dz. U. R. P. Nr. 79 poz. 550, że Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych 
w Chełmie przystępuje z dniem 1 lutego 1926 r. do przeprowadzenia lustracji 
przedsiębiorstw znajdujących się w tut. powiecie i spisywania protokułów za 
nieposiadanie na rok 1926 świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych, 
względnie za nabycie niewłaściwych świadectw przemysłowych. 

Płatnicy podatku przemysłowego winni przeto we własnym interesie bez- 
zwłocznie zaopatrzyć się we właściwe świadectwa przemysłowe (karty rejestra: 
cyjne) ponieważ w razie stwierdzenia naruszeń w tym kierunku ustawowych 
nrzepisów, będą natychmiast sporządane protokuły I nakładane kary pieniężne 
które wynoszą: 

1. za prowadzenie przedsiębiorstwa bez świadectwa przemysłowego od 3 - 20 
krotnej kwoty nieuiszczonej za świadectwo; ? 

2. za posiadanie niewłaściwego Świadectwa przemysłowego względnie za 
nieposiadanie karty rejestracyjnej do wysnkości 3 krotnej kwoty, stanowiącej 
różnicę między ceną właściwego a posiadanego Świadectwa przemysłowego 
względnie stanowiącej należną opłatę za kartę rejestracyjną. 

Karta ta nie zwalnia od obowiązku nabycia właściwego świadectwa prze- 
mysłowego (karty rejestracyjnej). 


Naczelnik Urzędu Skarbowego Podatków 
i Opłat Skarbowych. 
(—) Grąbczewski. 


Chełm dnia 28 stycznia 1926 r. 
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Ożywienie w Łodzi. 
Kupcy rozpoczęli zakupy. 


Ubiegły tydzień zaznaczył się oży- 
wieniem na rynku manufakturowym w 


Łodzi. Kupcy kompletują towary na 
skłedach. 
Na rynku łódzkim zjawili się kupcy 


warszawscy, szczególnie detaliści. Po- 
kup ma przedewszystkiem bawełna, 


wszelako i rynek wełniany również się | $ 


ożywił. W grę wchodzą głównie towary 
letnie. Sprzedaż w dużej części doko- 
nywana jest na warunkach wekslowych, 
jednakże w odniesieniu tylko do kup 
ców pewnych. Termin weksli — 6 mie: 
sięcy. Przy obrotach gotówkowych ra- 
bat 18 procent. 

Ze Zgierze, Pabjanic oraz 
miejscowości pod Łodzią, dochodzą wie- 
ści o zaniechaniu projektów redukcyj- 
nych w fabrykach w związku z zapo. 
wiadającem się ożywieniem w handlu 
manufakturą. 


Dr. IZRAEL OKS 


obecnie przyjmuje od 9—11 
rano i od 3—5 p. p. 


LUBELSKA 64 (cukiernia Królu) 


0000660000600000808 
DOM HANDLOWY. 


„FUNDOS' 


w Lublinie 
Sp. z ogr. odp. 
Filja w Chełmie, ul. Sienkiewicza 16 
Kupuje wszelkiego rodzaju ziemiopło 
dy | paszę wprost od W.P. Producentów. 
Płaci najwyższe ceny. 


Pracownia krawiecka 
męska | damska 


p-f. F SAWICKI 


Chełm, ul. Lubelska 60. 
Najnowsze fasony, najtańsze ceny. 


Z materjałów własnych i powierzonysh. 


Zano książeczkę członkowską Kasy Cho- 
rych, na nazwisko Marzec Piotr Ne 749, 
którą unieważnia się. 


Redaktor odp.: Karol Wolf. 


Druk. 


| 
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stur JÓZEFA SZARUNA ` 


w Chełmie-Lub., Kopernika N 18 (naprzeciw Sądu). 


Biuro załatwia: Podania, rekursy i prośby do władz Wojsko 
wych, Sądowych, Administracyjnych i wogóle do wszystkich urzędów i 
instytucji prywatnych: (pozwolenia na broń, dowody osobiste, paszporty 
zagraniczne, koncesje, poszukiwanie osób zaginionych, przesiedlenia, usy- 
nowienia, komorniane, majątkowe, spadkowe, rejestracje firm hardlo 
wych i przemysłowych, przerachowanie wszelkich należności przedwojen- 
nych i późniejszych, obliczanie i wpłaty wszelkiego rodzaju podatków 
i t. p.) Sprawy hipoteczne, serwitutowe i wogóle włościjsńskie, kontrak. 
ty, umowy prywatne, wykupywanie patentów, przepisywanie na maszy: 
nach, oraz tłornaczenia z języków obcych, solidnie i po nader niskich 
cenach. Porady prawne udziela się bezpłatnie. 


Do łaskawej bacznej uwagi: Biuro załatwia prewie sprawy i 
zlecenia we wszystkich instytucjach Państwowych, autonomicznych i pry: 
watnych tak na całym terenie Rzeczypospł tej, jak i Anglji, Francji, Nie- 
miec, Rosji i innych państw Europy, Ameryki, Afryki i Australji. 
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ZAWIADOMIENIE. 


Że z dniem 1 sty- 


SBEOGSDSSBDSGDOEBATOTZGDBBADDABOGEZGZAE 


Podaje się do wiadomości Szan. Publiczności, 
cznia b. r. został uruchomiony 


WARSZTAT ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 


w Chełmie przy ul. Lubelskiej Ne 63. 


Przyjmuje sią do reperacji maszyny do szycia i do pisania, mo- 
tory różnych systemów, instalacje elektryczne, jak również wszelkie 
roboty w zakres Ślusarsko-mechaniczny wchodzące. 


Z poważaniem GOŁACKI i LUKSENBURG. 


Magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


J. GOLDBERGA 


— w Chełmie, ulica Lubelska Ne 53, — 

POLECA wyroby jubilerskie. 
piśmienne, figurki etc. etc. 

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


JERZEGO BUDZA 


Brześć n/B. Szeroka Ne 3. 
ZA GOTÓWRĘ i NA RATY. ZA GOTÓWKĘ i NA RATY. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ch. Kurjara Tustr,* 


nakrycia stołowe, zegary, garnitury 


WYTWÓRNIA 
KILIMÓW 


ul. Lwowska 7 


Ogłaszajcie się © „Chełmskim Kurjerze Ilustrow. 
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